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dzienników  K. Taubera.

Budowa dróy wodnych.
Dzisiejszy dzień ma dla k ra ju  naszego zna 

czenie niemal historyczne. Rozpoczyna 6ię bu­
dowa dróg wodnych, tak ważna ze względów 
ekonomicznych i tak potrzebna dla naszego roz­
woju gospodarczego. Dzieło przychodzi do skutku 
po wielu trudnych walkach i przejściach. Gro­
ziło mu zaniechanie., ale uratow ała je wytrwa 
łość i jednom yślna obrona całego kraju , wszyst 
kich powołanych ku temu czynników, szczegół 
nie akcya obecnego Koła polskiego.

W Brzeźnicy nad Wisłą odbędzie się dzisiaj 
symboliczna uroczystość rozpoczęcia robót przy 
udziale ministrów, posłów, reprezentantów  kraju 
Wszyscy zbierają się dziś w Krakowie

Program dnia dzisiejszego.
Na dzisiejszą uroczystość rozesłali zaproszę 

n ia : prezes Koła polskiego i m inister dla Gali- 
cyi Długosz. W edług dołączonego do zaprosze­
nia program u, uczestnicy zbiorą się dziBiaj o go­
dzinie 9V2 rano na tutejszym  trzecim moście i 
obejrzą roboty około skanalizowania Wisły, łą­
czące się z budową kanału. O godz. 1 w południe 
nastąpi w yjazd osobnym pociągiem do Brzeźni­
cy, gdzie odbędzie się główna uroczystość po­
święcenia robót, wydobycia pierwszej łopaty zie­
mi i wmurowanie aktu pamiątkowego. Przema­
wiać m ają : ministrowie ZaleBki i Długosz oraz 
reprezentant kraju . Pow rót do Krakowa o go­
dzinie 5 po południu.

Z okazyi dzisiejszej uroczystości, Izba bandlo 
wa i przem ysłowa urządza dla gości śniadanie
0 godzinie 11 przed południem w sali Starego 
teatru . Tutaj przybyłych z W iednia i kraju po­
w ita prezes Izby p. Dattner.

W ieczorem gmina m. Krakowa podejmować 
będzie gości obiadem na 300 blisko osób w sali 
S tarego T ea tru . Jak  dotąd, zam ierzone są prze­
mówienia : prezydenta miasta na cześć cesarza
1 rządu, m inistra Zaleskiego na cześć miasta, 
p rcz tśa  Izby handlowej na  cześć Koła polskie­
g o ; na przemówienie to odpowie, jak  słychać, 
prezes Biliński.

Goście rozjadą się w nocy z Krakowa.

Przyjazd gości.
Między innymi na otwarcie budowy dróg wo­

dnych zapowiedzieli swe p rzybycie : minister 
skarbu W acław Zaleski z szefami selccyi Drem 
Augustem bar. Englem Meiufelden, Drem Kazi­
mierzem Gałeckim i Drem Ferdynandem  Wim- 
merem, r. min. Pollakiem i sekr. min. Boscha- 
nem. Z m inisterstw a Galicyi: m inister Długosz, 
radca sekcyjny Dr Juliusz Twardowski i wice- 
sekretarz Edw ard Neuman. Z m inisterstw a robót 
publicznych : minister O tokar Truka, szef sekcyj­
ny E rnest Lauda i radca min. A rtur Herbst.
Z m inisterstw a kolejowego: szef sekcyi Stanisław 
Kosiński i sekretarz Dr Leopold Starzewski.
Z m inisterstw a h an d lu : szef sekcyjny Pranter, 
radca sekcyjny Waill i radca dworu Dr W łady­
sław  Fedorowicz. Z dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych radca min. Dr O tokar Żampacb, radca 
dworu Jan  M razik, starBzy radca budownictwa 
Jan  Pachnik, komisarz budowy Leopold Hauaner. 
Goście przybyli przeważnie dzisiaj rano.

Ze Lwowa przybył nam iestnik Bobrzyński, 
radcy dw oru Iogarłeu  i Ustyanowski, szef biura 
prezydyalnego radca Schultis i radca budowni­
ctw a Dunajowicz. M arszałek krajow y hr. Badeni 
nie przybędzie; w ydział krajow y reprezentować 
będą: pp. Jahl i Dąmbski.

Koło polskie przybyło w bardzo licznym kom­
plecie. Przyw odzi mu prezes Biliński. Na liście 
posłów zap isan i: Eksc. W itold Korytowski, Dawid 
Abrahamowicz, bar. Gótz-Okocimski, h r. Skar­
bek, Ignacy Rosner, Zarański, German, Jaworski, 
ks. Andrzej Lubomirski, Steinhaus, Angerman, 
Śliwiński, Buzek, Gall, Matakiewicz, Stapiński, 
Lasocki, Rey, W róbel, W ysocki, Steslowicz, Ba­
naś, M yjak, Bomba, H alban, Jabłoński, Kozłow­
ski, Łazarski, Średniaw ski, Zieleniewski, Kę­
dzior, S tern, Gross Adolf, Rychlik, Marek, Da­
szyński, Tetm ajer, Bandrowski, Klemensiewicz, 
Diamand. Posłowie sejm ow i: Gorayski, Maryew- 
ski, Maiss i inni.

W uroczystości wezmą udział: członkowie 
Izby panów  Eksc. Antoni h r. W odzicki, prof. 
Dr Stanisław  Sm olka; reprezentanci c. k. To­
w arzystw a rolniczego krukowskiego z prezesem 
Eks. Zdzisławem ,hr. Tarnowskim na cze le ; w ła­
dze w ojskow o: kom endant korpusu  Eksc. Bóhm- 
Erm oli, feldm arszałek porucznik Eksc. Paweł 
Puhalio , kom endant placu podpułkow nik Wł. 
Gostomski, dyrektor inżynieryi podpułkownik 
Eug. K astner; reprezentanci lwowskiej Izby han ­
dlowej : prezes Horowitz i w iceprezes Baczew- 
ski, dyrektor Związku producentów ropy Dr 
Leon W asserberg, prezes Izby handlowej k ra ­
kow skiej D attner z wiceprezesem Federowiczem 
i gronem członków ; reprezentacya gminy m 
K rakow a; naczelnicy władz, E kspozytura dy­
rekcyi budowy dróg wodnych w  Krakowie z sze­
fem starszym  radcą budownictwa Janem  Czer­
w ińskim ; m arszałkowie powiatowi i starostowie 
sąsiednich powiatów , jak  p. Stefan Skrzyński, 
m arszałek pow iatu krakow skiego, p. W inter pow. 
wielickiego, hr. S tefan Bobrowski, wicem arsza­
łek pow. wadowickiego, p. Bodnar, starosta 
z Podgórza, p. BieBiadecki z Biały, p. Wykowski 
z Oświęcimia, p. Kulisz z Bielska. Przybędą 
także przedsiębiorcy budowy pp. Alfred Zacha- 
iie w ic z , Sosnowski Józef i Rodakowski Zy­
gmunt. , .

Przygotowania w Brzeźnicy.
Z Brzeźnicy donosi nam nasz korespondent: 

Na dzisiejszą uroczystość rozpoczęcia budowy 
dróg wodnych poczyniono tu  odpowiednie przy­
gotowania. T rasa kanału  przechodzi przez tu ­
tejsze grunta. Idzie ona przez Pólwieś, Kosso- 
wą, Nowe Dwory, B rzeźnicę, Jaśkow ice, Wiel­
kie Drogi, Facimiech, Ochodzę i Zełczynę. Tra­

sa leży w nojbliźszem sąsiędztwie na północ od 
kolei państw ow ej; niedaleko od trasy znajduje 
się W isła i gościniec rządowy. Budowa podjętą 
będzie na tutejszym terenie jako pierwsza dla­
tego, że teren je st równy i nie przod&tawia ża­
dnych trudności technicznych. Budowa obejmuje 
przestrzeń od kilometra 113-320 do kilometra 
125 751. Część ta ma takie położenie, że nie u- 
legnie zmianie bez względu na to, jaki system 
kanałów będzie w przyszłości zastosowany, to 
jest czy b idzie przedłużony dalej na zachód 
w kierunku W iednia, czy też będzie wybudo­
wany tylko tak zwany „kanał galicyjski", ma­
jący połączyć tereny węglowe około Brzeszcza, 
Jaworzna i Sierszy przez Kraków ze wschodnią 
częścią kraju. Ta część kanału, której budowa 
dzisiaj się rozpocznie, dojdzie piaw ic do bram 
Krakowa i stoi w związku z będącą tom w to ­
ku kanalizacyą Wisły i projektowanym portem. 
Bawił tu kilka dni jeden ze wspólników przed­
siębiorców budowy inżynier Rodakowski i po­
czynił przygotowania do rozpoczęcia budowy. 
Trudności sprawia deszcz ze śniegiem i biotu.

Akt pamiątkowy.
W Brzeźnicy, w odpowiedniem miejscu przy­

szłej budowy, zam urowany będzie akt pam iąt­
kowy. Brzmi on jsk  następu je :

Kiedy na Stolicy A postolskiej zasiadał Jego 
Świątobliwość Papież Pius X, a panował Naj­
jaśniejszy Cesarz Austryi, Król Galicyi i Lo- 
domeryi, Wielki książę krakow ski Franciszek 
Józef I, kiedy prezydentem ministrów był Je­
go Ekscellencya Karol h r. StUrgkb, ministrem 
Skarbu Jego Ekscellencya W acław Zaleski, 
ministrem handlu Jego Ekscellencya Dr M au­
rycy Roesaler, robót publicznych Jego Ekscel 
leneya Otokar Trnka, ministrem dla Królestwa 
Galicyi Władysław Długosz, a rządy w tem 
królestw ie spoczywały w rękach Namiestnika 
cesarskiego Jego Ekscellencyi Dra Michała 
Bobrzyńskiego i marszałka krajowego Jego 
Ekscellencyi Stanisława hr. Badeniego — kie­
dy książęcą Stolicę biskupów krakowskich 
objął N ajdostojniejszy książę - biskup Adam 
książę Sapieha, a biskupem sufraganem  byt 
Najprzewielebniejszy ksiądz Anatol Nowak, 
biskup Irenopolski: — tu na tem miejscu k ró ­
lestwa Galicyi w Brzeźnicy w powiecie Wa­
dowickim w roku Pańskim tysiącznym  dzio- 
więćsetuym jedenastym , we środę po święcie 
Narodzenia Chrystusa Pana to je st dnia 27 
grudnia rozpoczęto budowę spławnych kana­
łów w Galicyi.

W iekopomne to dzieło, postanowiono usta­
wą z dnia 11 czerwca 1901 roku, oddane zo­
stało do w ykonania na przestrzeni gmin Kos- 
sowa-Zelczyna inżynierom krajow ym  Z. R o­
dakow ski J. Sosnowski & A. Zachariowicz 
pod naczelnym kierunkiem  c. k. Dyrekcyi b u ­
dowy dróg wodnych w  Wiodniu i tejże E k s­
pozytury w mieście Krakowie.

Niech Bóg W szechmocny błogosławi pracy 
zaczętej, aby jej dzieło przez długi szereg 
wieków zapewniło temu krajow i i życiu ludz­
kiemu wiele szczęścia.

Działo się w Brzeźnicy roku Pańskiego 
1911 dnia 27 grudnia w obecności podpisa­
nych. _____________________

K o n g r e s  U k ra iń ców .

L w ó w . (B. kor.) Na wczorajszym kongresie 
partyi ukraińskiej pos. Kost’ L e w i c k i  złożył 
sprawozdanie o sytuacyi politycznej, poczem 
gromadzeni uchwalili vo tum  zaufania dla za­

rządu partyi oraz rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby przedłożył Sejmowi galicyjskiemu ustawę 

reformie wyborczej jako pro jekt rządowy.

Zwołanie sejmów.
W ie d e ń  24 grudnia. (B. kor.) W iener Z eiłung  

ogłasza z w o ł a n i e  t y c h  s e j m ó w ,  k t ó r e  
j u ż  w g r u d n i u  b. r. r o z p o c z n ą  s w ą  

z i a ł a l n o ś ć .  W edług tego patentu cesarskie­
go, zbiorą się sejmy: D o l n e j  A u s t r y i  i Mo- 

a w i i  27 b. m., K r a i n y  i Ś l ą s k a  28 b. m., 
G ó r n e j  A u s t r y i  29 b. m. Co się tyczy tych 
sejmów, których sesya ma odbyć się dopiero 
w styczniu 1912 r., ogłoszenie ich zwołania na­
stąpi później.

Niemcy i Francyn w Kongo.

P a ry ż .  Ajencya Havasa donosi, że m i ę d s  y 
F r a n c y ą  a N ie i n o a m i  p o w s t a ł y  t r u -  

n o ś c i  p r z y  u s t a l a n i u  g r a n i c y  K o n - 
a. W kolach poinformowanych m ów ią, że 

Niemcy w  tej sprawie nic prredtem  Francyi nie 
mówiły, tylko K i d e r l e n W i i c h t e r  w k o rn i-  

y i  p a r l  a m e n  t u  r o i  w i n ą ł  c o  d o  w y . 
p y  K o n g o  p e w n ą  t e z ę ,  k t ó r e j  F r a ń -  
y a  p r z y j ą ć  n i e  m o ż e .  Ale akt ugody 

przewiduje na w ypadek sporu interwenoyę trze­
ciej osoby jako s ę d z i e g o  r o z j e m o z e g o ,  
tak , że t o m u  s p o r o w i  n i e  p r z y p i s u j ą  

o z n a o z e n i a .
P a r y ż .  (Aj. Havasa). Komisya senatu dla 

sprawy umowy niemiecko - francuskiej wybrała 
Bourgeois's prezydentem .

Oihtąpienle Solumu.
Kairo 24 grudnia. (Aj. Havasa) W Solum nie 

przyszło do żadnego zajścia. T u r c y  o p r ó ż n i l i  
o r t ,  k t ó r y  n a s t ę p n i e  z o s t a ł  z a j ę t y  
r z e z  w o j s k o  e g i p s k i e .
Kairo. (Oficytńnie) Turcy opróżnili port So­

lum dla w ojsk egipskich.

(Numer poranny).

Zdrowie cesarza.
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W ied eń . (B. kor.) K orrespondcnz W ilhelm  
donosi: Stan zdrowia ccsirza  był przez niedzielę 
znakomity. Cesarz przebył noc w nieprzerwa 
nym spokojnym, zdrowym śnie i wstał jak  zwy­
kle o godzinie 4 rano. Między godziną 7 a wpół 
do 8 był cesarz na Mszy św. w kaplicy zaniko­
wej. Przed południem wysłuchał cesarz raportu 
obu jencralnycli adjutnntów i dyrektora kanco 
laryi gabinetowej. Podrażnienio kutaralne i do 
kaszlu zupełnie ustąpiło. S t a n  Bi ł  c e s a r z a  i 
u s p o s o b i e n i e  b a r d z o  d o b r o .  Uroczystość 
Bożego Narodzenia po raz pierwszy obchodzono 
w Schonbrunnie. Rodziuy arcyksięcia Franciszka 
Salwatora i arcyks. Maryi Waleryi przepędziły 
wieczór Bożego Narodzenia u ccsarra.

Polepszenie bytu kolejarzy.
W ie d eń , da. 24 grudnia.

W D zienn iku  urzędow ym  m inistprstwa kolei 
pojawiło 6ię ogłoszenie zarządzeń, któro mini­
ster kolei zapowiedział w I z b i o posłów dnia 16 
b. m. K w a t e r u n k o w e  u r z ę d n i k ó w  k o ­
l e j o w y c h  p o d n o s i  s i ę  z d n i o m  1 
s t y c z n i a  1912 r. dla W ieduia jak następuje 

o 230 k. do kwoly 950 k. 
„ 240 „

dla asystentów 
adjunktów 
rew identów i ofi- 
cynntów ,
starszych rew iden­
tów i starczych o- 
fieyałów ,
inspektorów , 
starszych inspek­
torów ,

300

320
340

310

1200

1500

1700 * 
1850 „

2050
W iedeńskie kwaterunkowo podurzęiników  

służby podwyższa się o 100 kor.; wynosi zatem 
w najniższych stopniach płacy u służby 450 i 
500, u podurzęduików 500 i 600 kor.

Dodatek pierwazoklasowy ofieyantek kolejo­
wych zwiększa się mniej więcej o 15°/0. Maui- 
pulantki otrzym ują odpowiedaic polepszenie w y­
nagrodzenia dziennego.

Nadto celem usunięcia nierówności w stosun­
kach personalnych, któro w ynikły skutkiem  ob­
jęcia przez państw o pcrsonalu różnych kolei i 
w następstw ie innych okoliczności, będą przy­
znane pewnym grupom urzędników korzyści, 
któro zostaną oznaczono w terminach awansów 
według indywidualnych obliczeń. Trwało w y­
równanie zarządzono tą  drogą, żo służbie, k tó ­
rej płaca w porównaniu z  obecnym szematem 
awansowania pozostaje w tyło przynajmniej o 
5 lat, policzony będzio przy  następnym awansie 
o jeden rok więcej, tym zaś sługom, których 
płaca pozostajo w tyle przynajm niej o la t 10, 
policzony będzie jeden rok więcej nio tylko 
przy najbliższym, ale 1 przy  następnym z rzędu 
awansie.

W związku z  temi zerządzeniomi na rzecz ca­
łego personelu dokonano podwyżśizenia płac ro­
botników, uregulowano stosunki posuwania ich 
do wyższej płacy, oraz wydano, względnie u- 
zupełniono regulaminy pracy. Równocześnie u- 
regulowano wynagrodzenia za godziny nadlicz­
bowe, oraz przyznano robotnikom płatne urlopy 
dla odpoczynku, a ponadto polepszono przepisy 
o Btnbilizacyi profesyonistów.

Zarządzenia, któro rząd wprowadził na rzece 
pcrsonalu koloi państwowych, wymagają na rok 
przyszły około 21 milionów kor., z  czego przy­
pada na rzecz podurzędników, sług i robotników 
prawie 18 milionów kor.

Walki pod Melillij.
M m lry t. (B. kor.) W edług urzędowego te le­

gramu z Melilli, s t o c z o n o  22 b. m. w a l k ę  
z t u b y l c a m i ,  którzy przekroczyli rzekę Kcrt. 
P o  s t r o n i e  h i s z p a ń s k i e j  p a d ł o  8 ż o ł ­
n i e r z y ,  a jeden major, 5 poruczników i 32 
żołnierzy jest zranionych. S t r a t y  t u b y l c ó w  
b y ł y  z n a c z n e .  W s o b o t ę  w p o ł u d n i e  
w a l k a  s i ę  p o w t ó r z y ł a -  Atak tubyloów 
dnia 22 b. m. rozciągał się na front wynoszą­
cy prawie 60 kim.

M a d r y t  (B. kor.) Z Molili donoszą urzędowo: 
W n i e d z i e l ę  r a n o  k i l k a  t y s i ę c y  t u b y l  
c ó w  u r z ą d z i ł o  p o n o w n y  a t a k .  Po s tro ­
nie hiszpańskiej p a d ł  p o d p u ł k o w n i k  U e r-  
n a l d e z ,  3 o f i c e r ó w  i w i e l u  ż o ł n i e r z y .  
Dokładniejszych wiadomości o stratach niema.

SE Dumy.
Petersburg  21 grudnia. (P e t  AJ. tcl.) Duma 

na wczorajszem ostatniem przed świętami po­
siedzeniu przyjęła u staw ę, k tóra  zabrania polo­
wać na sobole w Syberyi od lutego 1913 roku 
aż do października 1916 roku.

P e te r s c n r g  24 grudnia. (Pet. A |. teł.) Ukaz 
carski o d r a c z a  D u m ę  d o  dn.  28 a t y c z n f a  
r- P- _____________________

Budżet Grecy!.
A te n y . (Ajencya Ateńska). Minister finansów 

Koronulas przedłożył Izbie budżet na r. 1912. 
Dochody preliminowano na 143,618.000, w y­
datki na 142,448.000 drachm. (Drachma = : 1 k.). 
S aarb  państwa rozporządza w raz z przychodem 
ostatniej pożyczki 84 milionami, które przeważ­
nie przeznaczone aą na departam ent wojny, ma­
rynarki i robót publicznych.

Minister wywodził, że plan wypracowany 
przez misyę francuską dla organizacyi armii 
ustanaw ia stan armii na stepie wojennej w si­
le 130.000 ludzi.

Ekspedycya japońska  do Chin.
T o k io . (B. kor.) Mimo oficyalnycb zapewnień 

że sprawa in lc r* e n ;y i mocarstw w Chinach nic 
była dyskutowaną, iłychać, że J a p o n ia  pr7,V 
g o t ow n  je s ię  do  e k s p e d y c y i  do  C hin  na w y­
padek, gdyby niepokoje tamże przybrały takie 
rozmiary, żc ten krok byłby nieodzownym, 
zwłaszcza, g d y b y  k o n f e r e n e y a  p o k o j o ­
w a  w S z a n g h a j u  s p e ł z ł a  n a  n i c z e m .

Wojna w łosko-turecka.
Benghazi. (Aj. Stcfaniego). W nocy z  22 na 

23 b. m. nieprzyjaciel korzystając z ciemności 
nocy przedsięwziął g w a ł t o w n y  a t a k  p r z e ­
c i w  j e d n e m u  z f o r t ó w ,  a l e  z o s t a ł  o d  
p a r t y  ze stratam i. Po naszej stronie 5 ludzi 
odniosło lekkie rany.

Rzym. Ajencya Stefanicgo donosi z T iypoli- 
su z duty onegdajszej godz. 11 w ieczó r: Hu 
diotclcpram z  Benghazi donosi, że dziś (w po 
niedziałek) rano Turcy zaczęli pochód na 
Benghazi w 19 kolumnach p o  k i l  a a t y ­
s i ę c y  l u d z i .  Razem szła urtylerya. A t a k  
t e n  b y ł  s k i e r o w a n y  n a  w ł o s k i  w s c h o  
d n i  f r o n t  między morzem a Berka. Włoskie 
wojska były przygotowane na przyjęcie go, 
Z powodu burzliwego morza okręty wojenne 
nie mofcły brać udziału w walce. N i o p r z y j  a 
c i o l  p o s u w a ł  s i ę  p o w o l i  k u  T o j n t  n a ­
o k o ł o  d w ó c h  w ł o s k i c h  r e d u t .  Gdy się 
zbliżył na 2 kim , przyjęliśm y go ogniem dzia 
łowym i z m u s i l i ś m y  g o  d o  c o f n i ę c i a  
s i ę  n a  c a ł e j  l i n i i .  Znaczne atraly nieprzy­
jaciela mogliśmy obserwować ta k ie  z narzych 
stanowiak. Po zachodzie słońca c o f n ą ł  s i ę  
n i e p r z y j a c i e l  d o  o a z y .  Po naszej stronic 
strut nie było. Z zapadnięciem nocy morze się 
uspokoiło i okręty oświetliły reflektorami pobo­
jowisku.

R zym . 24 grudnia. (Aj. Stcfaniego). Z Try 
polisu donoszą pod da tą  22 b. m.: W edług de­
peszy jenerała Tromboni, w dniu 18 b. tn. s t o ­
c z o n o  k o ł o  D e m y  w a l k ę ,  w k t ó r e j  
n i e p r z y j a c i e l  m i a ł  75 z a b i t y c h .

K o n s ta n ty n o p o l .  (B. kor.) Minister wojny 
otrzym ał od komendanta Trypolisu depeszę, 
w której doniesiono, te  jeden w ł o s k i  p u ł k  
w r a z  z b a t e r y ą  g ó r s k ą  w y s t ą p i ł  z a- 
t a k i e m ,  ale natrafiw szy na opór Arabów m u ­
s i a ł  s i ę  c o f n ą ć .  Włosi byli ścigani aż do 
Alisara. P o  a t r o n i o  w ł o s k i e j  50 z a b i ­
t y c h ,  po arabskiej 12 zabitych, 32 rannych, 
wśród nich jeden oficer.

Trypolifl. (B. kor.) Pod Birtobra w o j s k a  
t u r o c k i o  s t r a c i ł y  200 l u d z i  w zabitych 
i rannych i cofnęły się do Azirie.

K o n s ta n ty n o p o l .  (B. kor.) Izba przyjęła u s ta ­
wę w p r o w a d z a j ą c ą  100°/0 c ł o  n a  t o w a ­
r y  w ł o s k i e g o  p o c h o d z e n i a .

K o n s ta n ty n o p o l .  (B. kor.) Jak słychać, r z ą d  
z a r z ą d z i ł  z a m k n i ę c i e  b a n k ó w  w ł o ­
s k i c h  i i n n y c h  t e g o  r o d z a j u  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w .

Przesilenie w Turcyi.
Konstantynopol. (B. kor.) R o k o w a n i a  

m i ę d z y  w i ę k s z o ś c i ą  a o p o z y c y ą  I z b y  
rozbiły się ostatecznie. M łodotureckie slron* 
niclwo uchwaliło po długiej, ożywionej debacie 
prawie jednogłośnie zakom unikować opozycyi, 
żc porozumienie się je st możliwem tylko na pod­
staw ie rokonstrukcyi gabinetu Saida paszy. Ucho 
dzi jednak za rzecz pewną, że takie porozumie­
nie nie przyjdzie do skutku. W kołach młodo- 
tureckich słychać, żc gabinet będzie zrekonstru­
owany przez obsadzenie go ty lko młodoturecki- 
mi ministrami.

Debatę nad zmianą art. 35 konstylueyi nazna­
czono na środę.

Rosya w Persyi.
T e h e ra n . (B. Reutera) W urzędowych kolach 

rosyjskich oświadczają, że rząd rosyjski pragoie 
sze te rto  wycofać swe w ojska, że jednak na­
tychmiastowego opróżnienia nie może obiecy­
wać.

D żu ffa . (Pet. Aj. tel.) C z ę ś ć  w o j s k a  o, 
d e a z ł a  d o  T e b r f i .

I łż n lf a  24 grudnia. (Pet. AJ. teL) Pierwszy 
o d d z i a ł  n o w e j  k o l u m n y  składający aię 
z 5 pułku strzelców  I 100 kozaków  przybył tu 
i niezwłocznie p o m a s z e r u j e  n a  T e b r i a .

Oprócz linii telegraficznej przerwano także 
lin i, telefcniczną do Tebria. Kuryer konsularny 
nie mógł wyjechać z Tcbiia. Również połączc- 
nio między Tobrla a Adżl-Czai je st przerwane, 
W Tebria panuje brak  cbleba I mięsa. Sklepy 
są  zamknięto.

D ż o lfa . (Pet. AJ. teł.) P a r s k i  o d d z i a ł  
w o j s k o w y  z ł o ż o n y  z 300 l u d z i  z b l i ­
ż y ł  s i ę  d o  g r a n i c y ,  aby stawić opór od ­
chodzącemu ju tro do Tebria rosyjskiemu od­
działowi.

Teheran 25 grudnia, (Biuro Reutera). R e ­
j e n t  w p o r o z u m i e n i u  z g a b i n e t e m  
r o z w i ą z a ł  m e d ż i l i s .  Rząd peraki przyjął 
ostatole ultim atum  Rosyi, po zmianie, uskute­
cznionej przez rząd rosyjski w punkcie drugim. 
Rosyjski poseł telegrafował o przyjęciu ro sy j­
skich warunków.

Walki w  Tebria.
Tebrift. 14 grudnia. (B. kor.) W a l k a ,  k t ó ­

r a  r o E p o c a ę ł a  s i ę  o n e g d a j ,  b y ł a  p o ­
w a ż n a .  Wcięli w niej udetał t a k ż e  F i d a i -  
ał .  A r t y l c r y a  r o a y j a k a  i c h  o d p a r ł a .  
Fidaisi cniewaźyli cwłoki źołoiercy rosyjskich. 
Kolonia rosyjska ociekła do konsulatu jenerał- 
nego. W nocy preybyty tam 3 kampanie ro sy j­

skie. W czoraj rano a r t y l c r y a  r o s y j s k a  
p o c z ę ł a  o s t r z e l i w a ć  c y t a d e l ę ,  w k tó ­
rej znajdują się główne i iły Fidbisów. O strze­
liwanie trw a jts tc ze .

T c b r is  24 grudnia. (B. kor.) W czornj ponow­
nie wywiązała się w a l k a  w o j s k a  p e r s k i e ­
g o  z o d d z i a ł e m  r o s y j s k i m  koło Adiccaj. 
W mieszkaniu sekretarzu konsulatu jeden żoł­
nierz został zabity, jeden oficer i dwóch pod­
oficerów zostało zranionych.

T e h e ra n  25 grudnia. (B. Reutera). W icegu- 
berru to r Tebrisu donosi, żo Rosyanie zm asakro­
wali pertk ie kobiety i dzieci. Dotąd w w a l c e  
p a d ł o  500 P e r s ó w .

L o n d y n . Biuro Reutera dow iaduje się, że 
w w a l k a c h  w T e b r i s  z g i n ę ł o  50 P e r -  
» ó w.  R o s y a n i e  o b s a d z i l i  w s z y s t k i e  
b u d y n k i  r z ą d o w e  i stacyę telegrafu. Z a- 
b i t o  k i l k u  u r z ę d n i k ó w  p e r s k i c h  
w Ruszt. _____________________

Z n iew a żen ie  g ro b u  k s. A leksandra M ż o r d ż e i i c i a .
W ie d eń . (B. kor.) Onegduj po południu n ie ­

znani sprawcy włamali się do grobu ojca obe­
cnego króla serbskiego, ks. Aleksandra, na cmen­
tarzu SL M atkt, i s k r a d l i  j e g o  c z a s z k ę .  
Zbrodnię odkrył w’czoraj pomocnik ogrodniczy, 
zajęty na tym cmenta-zu, który  ma być nieba­
wem zniesiony.

W iedeń . (B. kor.) Komisya policyjna stw ier­
dziła, żc z grobu ks. A leksandra Karadżordże- 
w icra skradziono tylko czaszkę, orderu na uni­
formie i dwóch pierścieni nic skradziono. T ru­
mna małżonki księcia DeiBydy, pochowanej w  tym  
sam>ra grobie, była nienaruszona.

0  N I K
Kraków, środa, dn. 27 grudnia. 

D z i ś :
K a le n d a rz y k  k o śc ie ln y : św . Jana aposL ew sng.
K alendarzyk astronom iczny: Wschód słońca o  g o ­

dzinie 7 -10, zachód o  godzinie 3*42, długość dnia g o ­
dzin 8*02. ____________

T eatr m iejsk i: „Judyta*, trsg. w 6 obrazach F. He­
bla (popalaine).

R ozpoczęcie  bud o w y  d ró g  w odnych . Zwiedzanie 
robót około  kanalizncyi W isły o godz. i '/, rano; śnia­
dan ie  w Izbie hand low ej o  godz. 11 rano; wyjazd do 
Brzeźnicy o godz. 1 po po łudniu , p rzy jazd  do Krakowa g
0 godz. S po p o łu d n iu ; obiad  na cześć gości steraniem V  
gm iny m . K rakow a w ieczorem  w S tzrym  Teatrze.

W y sta w a  polskiej sztuki kościelnej w Pałacu Sztuk 
pięknych codziennie.

W y sta w a  pow szechnego Związku artyatów w Pałacu 
Spiskim. _________

-  Ze św iąt. Prawie w e  wszystkich rodzinach 
katolickich tegoroczną w ig i lę  Bożego Narodzenia 
obehoJzono w sobotę wieczorem . Już w ten dzień 
rach kolejow y był bardzo o ży w io n y ; tysiące osób 
wyjeżdżało z m iasta i przyjeżdżało na w igilię i św ię ­
ta ; w  sklepach do wieczora trwały tik u p n a  podar­
ków gw iazdkow ych , z Rynku głów nego rozbierano 
zakupione choinki. Dzień b y ł dżd żyzty ; powietrze 
ptzesycone w ilgocią , śniegu ani ślad u ; brakowało  
pięknego zim owego krajobrazu, nadającego św iętom  
Bożego Narodzenia tak dużo uroku.

Dzień niedzielny robił wrażenie zw ykłego dnia 
pow szedniego z p iw cd u  uchylenia przez w ładze sp o­
czynku niedzielnego. Ponieważ w igilię obohodzono 
przeważało w sobotę, w ięc sklepy były  już p u ste;  
na R jnku sprzedawano reaztM choinek po zniżonych  
cenach. W nocy odbyły s ię  Mszo św ięte  pasterskie

k< ściołacb krakowskich.
Pragnąc swym  chorym csłodzić smutno chw ile  po­

byto w szpitalu 1 zjednoczyć i w tak w ielkiem  chrze- 
ścijańskiem  św ięcio, jakiem jest św ięto  B ożego Naro- 
dtenia, urządził konw ent OO. Bonifratrów w  Krako­
wie, Jzk zw ykle, I w tym  roku w igilię d la chorych. 
Odbyła alę ona w n iedzielę o godzinie 4 po południu.
W auli prted kaplicą zakładową na I. piętrze u sta ­
wiono pięknie przybraną choinkę, pod którą złożono  
żłóbek z Dzieciątkiem na słom ie, zaś w  dwóch przy­
ległych salach oddziału chirurgicznego I m edycznego  
ustawiono słoty zastaw ione przeznaczonymi dla 107 
chorych opłatkam i, owocam i i różnemi łakociam i.
W auli przed kaplicą zgromadził s ię  konw ent OO. B o­
nifratrów a O. Beraatklem , prowlncysłem  na czele , 
lekarzami ztk ładow ym i i gośćm i, zaproszonymi tak  
przez konwent, jak i przez chorych. Wśród uroczy­
stej ciszy osw ały  s ię  tony harmonium i pierwsza  
zwrotka kolędy „Wś*ód nocnej ciszy*... a potem  
SW żłobio leży*..., którą prześpiewali obecni i cho­
rzy ze wzruszeuiem. Ody kolęda u c ich ła , atojąe 
obok żłóbka pod drzewkiem rzęsiście ośw ietlonem  
przemówił do zebranych O. Zozel na tem at drzewka, 
tkliwem i stówami, dodając m ęstwa do znoszenia cier­
pień. Pu przemowie odezw ały s ię  znowu ton y har­
monium i cheray śpiew ali jeszcze niektóre kolędy. 
Podczas śpiewu zaczął s ię  łsm ać opłatkiem  z ch o ­
rymi I gcśćm l z jednej strony O. prowineyał Berna- 
lek  i O. Z n e l ,  z drugiej zaś O. przeor Kijowakt,- 
życząc chorym rychłego powrotu do zdrow ia; bracia 
zakonni roidaw ali chorym obrazki, łakocie i opłatki.
Po aktńrzonej uroczystości rozeazli s ię  chorzy na 
awe sala z sercem  przepełń i o nem wdzięcznością dla 
zakenu za chw ile, któremi ten tak bolesny, a w  tym  
dniu sa otuy pobyt w szpitalu im rozw eseliły .

Uroczysty dzień Bożego Narodzenia był rano nieoo 
pogodniejszy; lekki przymrozek ściął błoto, a deszcz 
nie dawał s ię  w e znaki. W m ieście zapanowała św ią ­
teczna c is z a ; kośclcły od rana były  przepełnione 
wiernymi. Do katedry na W awelu pospieszyły tłum y
1 w ypełniły część prezbileryum, naw ę głów ną I bo­
czne około ksplicy św . Staniała wa i pomników J a ­
g iełły  i Warneńczyka. Uroczystą sum ę odprawił X. 
biskup Nowak w obecności kepltcły  katedralnej, du­
chowieństw a i seminaryum dyecezaloego. Kazanie, 
zastosow ane do uroczystości, wypowiedział X. prof.
Dr Bystrzonowskl. jZ upoważnienia Stolicy A p osto l­
skiej, otrzym anego podczas ostatniego pobytu w Rzy-
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m le , u d z ie li ł  X . b isk u p  N o w a k  z u p e łn e g o  o d p u s tu . 
W  k a te d r z e  śp ie w a ł c h ó r  k o lę d y .

R ó w n ie ż  w  p rz e p e łn io n y m  k o ś c ie le  N . M ary i P a n n y  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  s u m a ;  c h ó r  p . N iep ie lsk ieg o  
ś p ie w a ł k o lę d y . R o z b rz m ie w a ły  o n e  w e  w sz y stk ic h  
k o śc io ła c h  k ra k o w sk ic h .

P o  p o łu d n iu  z a c z ą ł  p a d a ć  d esz cz , k tó r y  w  d ru g ie  
ś w ię to  z a m ie n ił  s ię  n a  w ilg o tn y  śn ieg . W  d ru g ie  
ś w ię to  „ z u c h y  k ro w o d e rs k ie 8 o b sy p y w a ły  d z ie w c z ę ta  
o w se m  i  confetti. D z is ia j m ia s to  p o w ra c a  d o  po 
w sz e d n ie j  c o d z ie n n e j p ra c y .

— N o w a k a w ia r n ia  te a tra ln a ,  w  n ie d .io lę
o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o tw a r c ie  n o w e j k a w ia rn i  t e a ­
t r a ln e j  n a p rz e c iw  te a tr u  m ie jsk ie g o . W  o tw a rc iu  
w z ię li u d z ia ł  re p re z e n ta n c i  m ia s ta ,  ś w ia ta  a r ty s ty c z ­
n e g o  i  te a tr a ln e g o , h a n d lo w e g o  i p rz e m y s ło w e g o , 
o ra z  z a p ro sz e n i g o śc ie . P o  o tw a r c iu  i o b e jrz e n iu  
z  k o m fo rte m  w e d łu g  w z o ró w  w ie d e ń s k ic h  u rz ą d z o ­
n e g o  lo k a lu  k a w ia rn i  i b u fe tu  b a r u ,  w ła śc ic ie l  po 
d e jm o w a ł  ś n ia d a n ie m  lic z n ie  z e b ra n y c h  g o śc i. W y ­
p o w ie d z ia n o  k i lk a  to a s tó w . M ięd zy  in n y m i p rz e m a ­
w ia ł  p re z e s  Iz b y  h a n d lo w e j p . D a ttu e r  i s ta r s z y  ra d c a  
b u d o w n ic tw a  m ie jsk ie g o  p . Z a w ie jsk i.
: — „ P o p o łu d n ie  b a je k 44. P ro g ra m  „ p o p o łu d n ia  
b a j e k 8, k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  S ta ry m  T e a t r z e  w e  
c z  ?a rc e k , 28 b . m . o g o d z . 4 , z o s ta ł  ju ż  o s ta te c z n ie  
u s ta lo n y . O b e jm ie  o n  p ró c z  K o n o p n ic k ie j „ H is to ry !  o 
K ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i8 i p . W ó jc ic k io j- 
O h y le w sk ie j „ B a jk i  o b a jc e 8, z a b a w n ą  b a jk ę  O r-O ta  
„ K o t w  b u ta c h 8, s z c z e g ó ln ie  z a jm u ją c ą  d la  n a jm ło d ­
s z y c h  s łu c h a c z y , d w ie  z  n a jp ię k n ie js z y c h  b a je k  A n ­
d e r s e n a  i o p o w ie ść  p . R o g o s z ó w n y : „ J a k ą  n a u k ę  
d a ł  T iu tc e  J ę d r u ś 8. N ie k tó re  z ty c h  b a je k  i lu s t r o w a ­
n e  b ę d ą  o b ra z a m i św ie tln y m i, k tó r e  u ro z m a ic ą  „ p o ­
p o łu d n ie 8 i w ie le  r a d o ś c i  s p ra w ią  d z ia tw ie . B a jk i  
w y g ło s z ą :  p . Z o fia  W ó jc ic k a -C h y le w sk a  i p . J ó z e f  
W ę g rz y n ;  n a z w is k a  t e  d a ją  r ę k o jm ię , ż e  „ p o p o łu d n ie  
b a j e k 8 b ę d z ie  n ie  ty lk o  c h w ilo w ą  ro z ry w k ą , le c z

z o s ta w i t rw a ls z e ,  a r ty s ty c z n e  w ra ż e n ie  u  w s z y s tk ic h  
s łu ch ao z y .

B ile ty  n a  „ p o p o łu d n ie  b a j e k 8 (p o  k o r . 1, 2 2 0  i
3-30) n a b y w a ć  m o ż n a  w c ześn ie j w  k s ię g a r n i  W . P.
K rz y ż a n o w sk ie g o , a  w e  o z w a r te k  p o  p o łu d n iu  p rz y  
w s tę p ie .

— N a rc ia rz e  w  Z a k o p an em , z  z.kop.negc
p isz ą  n a m  : W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  p r z e p e łn io n e  p o ­
c ią g i w io z ły  g o śc i d o  Z a k o p a n e g o . P o d ą ż y ły  s e tk i
sp o rtsm e n ó w , k tó ry c h  z w a b iła  b ie l  ś n ie g u  p o k ry w a  
ją c e g o  g ru b ą  w a rs tw ą  Z a k o p a n e  i o b s z e rn e  z b o c za  
g ó r. P o  u b ity m  ś n ie g u  u lic  b ie g n ą  w a r tk o  s a n ie ,  p o ­
b rz ę k u ją c  d z ie s ią tk a m i d z w o n k ó w . N ie k ie d y  o ią g n ą  
z a  s o b ą  d łu g i s z n u r  s a n e c z e k  u n o sz ą c y c h  w e so ły c h  
m iło śn ik ó w  te g o  s p o r tu .  J e s z c z e  w ię c e j  s a n e c z e k  
m k n ie  po  s tro m y c h  s to k a c h  G u b a łó w k i.

N a K a s p ru s ia c h  s p o ty k a m y  ju ż  n a r c ia r z y . Z d ro w y , 
c h o ć  t r u d n y  te n  s p o r t ,  p rz e d  k i lk u  la ty  p ra w io  n i e ­
z n a n y  u  n a s ,  d z ię k i  s ta ra n io m  p rz e d e w s z y s tk ie m  T a ­
trz a ń s k ie g o  T o w . n a r c ia r z y , ro z w ija  s ię  b a r d z o  s z y b ­
k o . .Śnieżne s to k i  g ó rs k ie  p o k r y te  s y lw e tk a m i n a r  
c ia rz y . J e d n i  m k n ą  s z y b k o  p o  g ła d k ie j ,  b ia łe j  p ł a ­
szczy  ź a ie , t r u d n ie js z e  m ie js c a  b io rą c  o p o re m , in n i 
t r e n u ją ,  a b y  s i ły  z a p ra w ić  d o  w ię k sz y c h  w y c ie c z e k  
n a  tru d n y m  te re n ie  w y so k ic h  T a t r .  D la  s z e ś ć d z ie s ię ­
c iu  n o w y c h  a d e p tó w  te g o  p ię k n e g o  s p o r tu ,  T a t r z a ń ­
sk ie  T ow . n a r c ia r z y  p rz y g o to w a ło  5 d a io w y  k u rs ,  
k tó ry  p ro w a d z i p ie rw s z y  w  A u s try i  m is t r z  n a r tó w  
n a d p o r u c z u ik  p . H e n ry k  B o b k o w s k i. D o b ra  k o n s y -  
s te n c y a  ś n ie g u  i u m ia rk o w a n e  z im n o  (— 5 °  C ela.) 
u ła tw ia ją  p ra c ę . W e so ło  b a w io n o  s ię  n a  w ie c z o rk u , 
k tó r y  u rz ą d z iło  T a tr z a ń s k ie  T o w . n a r c ia r z y  z e  w s p ó ł­
u d z ia łe m  p p . M ary i O ttó w n e j, K a z im ie ry  Id b a n ó w n y , 
B ro n is ła w y  J a n ik o w s k ie j ,  S ta n is ła w a  H a ra s c h in a  1 
P o d o lsk ie g o .

Z a k o p a n e .  (T e l.)  P o  w c z o ra js z y m  p o g o d n y m  
d n iu  u b ie g ło j  n o c y  ś n ie g  p o k ry ł  ś w ie ż ą  w a rs tw ą  
Z a k o p a n e  i o k o lic e . T e m p e ra tu ra  — 3° C els.

— O d zn acz en ia  i m ia n o w a n ia . W iener Ztg  
o g ła s z a :  C e sa rz  n a d a ł  z a s tę p c y  s z e fa  T e l. B iu ra  k o ­
re s p o n d e n c y jn e g o  ra d c y  rz ą d u  D r J a n o w i A n k w  i- 
c z o w ł  ty tu ł  i c h a r a k te r  r a d c y  d w o ru .

C e sa rz  n a d a ł  ra d c y  s ą d u  w y ż sz e g o  w  S e ra je w ie  
K sa w e re m u  K a w e c k i e m u  z o k a z y ! p rz e n ie s ie n ia  
go  w  s t a ły  s ta n  s p o c z y n k u  ty tu ł  i c h a r a k te r  ra d c y  
d w o ru .

C e sa rz  n a d a ł  p ro f e s o ro w i V I g im n a s y u m  w e  L w o ­
w ie  W ła d y s ła w o w i W a s i l k o w s k i e m u  z o k a z y i 
p rz e jś c ia  j e g o  w  s t a ły  s ta n  s p o c z y n k u  ty tu ł  r a d c y  
s z k o ln e g o .

M in is te r  ro lo ic tw a  z a m ia n o w a ł  w e te ry n a r z a  p o w ia ­
to w e g o  M ie c z y s ła w a  W o jc ie c h o w sk ie g o  s ta rs z y m  w o- 
te ry n a rz o m  p o w ia to w y m .

M in is te r  s k a r b u  z a m ia n o w a ł k o m isa rz y  s k a r b u  S ta ­
n is ła w a  D z ie rż a n o w sk ie g o  I D ra  A r tu r a  M ik u le c k le g o , 
ja k o te ż  k o m isa rz y  p o w ia to w y c h  D ra  S ta n is ła w a  So- 
la ń s k ie g o  i  D ra  A n to n ie g o  M a lc z e w sk ie g o  k o n c y p i- 
s ta m l m ln is te r y a ln y m i w  m in ls te r s tw io  s k a r b u .

M in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i  p rz e n ió s ł  n o ta ry u s z a  W io- 
d z im io rz a  L u sz p iń sk ie g o  z P rz e m y ś la  d o  I .w o w a .

C e sa rz  z a m ia n o w a ł  ra d c ę  le ś n ic tw a  F ra n c isz k a  
M a b ra  s ta r s z y m  ra d c ą  le ś n ic tw a .

— Z d e rz e n ie  poc ii)gów . z  B u d a p e s z t u  
t e l e g r a f u j ą :  W  n o c y  z  n ie d z ie li  n a  p o n ie d z ia łe k  z d e  
rz y ły  s ię  n a  s ta c y l  T a ta -T o v a r o s  d w a  p o c ią g i to w a ­
ro w e . O b ie  lo k o m o ty w y  I w ie lo  w a g o n ó w  d o z n a ło  
c ię ż k ie g o  u sz k o d z e n ia . M a sz y n is ta  jo d n e g o  z  ty c h  p o ­
c ią g ó w  z e s k o c z y ł w  c h w ili  ich  z d e rz e n ia  s ię  z  lo k o ­
m o ty w y , le c z  w p a d ł  p o d  k o ła  trz e c ie g o  p o c ią g u  p r z e ­
je ż d ż a ją c e g o  to re m  o b o k  i z o s ta ł  z a b i ty .  H a m o w n ic zy  
je d e n  c ię ż k o , d w a j l e k k o  ra n n i.  Z a w in ił  k a ta s t r o f ę  
z a b i ty  m a s z y n is ta ,  k tó r y  w je c h a ł  n a  s ta c y ę  m im o  
z n a k u  w s trz y m u ją c e g o .

— P o ż a r  p a ro w c a , z  T r y  e s  t u  t e l e g r a f u j ą :  
U rz ą d  p o c z to w y  z S e b e n ic o  d o n o s i : N a le ż ą c y  do  
T o w a rz y s tw a  ż e g lu g o w e g o  „ D s lm a t la 8 p a ro w c a  J a l a *

z a p a li ł  s ię  w  p o b liż u  R a g o ż n lc y . P a ro w ie c  „ O b ro v a o 8 
u r a to w a ł  z a ło g ę  , I s l l \  k tó r ą  z o s ta w io n o  s w e m u  l o ­
so w i.

— W y s ta w a  s z tu k i  w  W cn e c y i. z  W ene-
c y l  t e l e g r a f u j ą :  W o b e c  p o g ło se k  z a m ie sz c z o n y c h  
p rz e z  d z ie n n ik i  z a g ra n ic z n e , ż e  s k u tk ie m  w o jn y  w ło ­
s k o - tu re c k ie j  o d ro c z o n ą  b ę d z ie  w ie lk a  w y s ta w a  s z tu ­
k i m ia s ta  W e n e c y i d o  r . 1013, d o n o s i  b u rm is t rz  W e- 
n o cy!, ż e  w y s ta w a  p o d  k a ż d y m  w a ru n k ie m  o tw a r tą  
b ę d z ie  d o ia  23 k w ie tn ia  1012 r .  i t e  d n ia  25 te g o ż  
m ie s ią c a  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s te  p o ś w ię c e n ie  ( 's m p a -  
n ili św . M ark a .

— S a m o b ó js tw o  le k a rz a ,  z  N i c e i  t e l e g r a ­
f u j ą :  L e k a rz  P a w e ł Iz im ig ilsk i, ro d e m  z A u s try i , 
o d e b r a ł  s o b ie  ż y c ie  re w o lw e r e m . P o w o d e m  c ie rp ie n io  
n e rw o w e .

— W y p a d e k  W  k o p a ln i ,  z  B r u k s e l i  t e l e ­
g r a f u ją  : W  k o p a ln i  w ę g la  k o ło  M ons w s k u te k  u t y ­
c ia  n le w łz śc iw o j w in d y  p o n io s ło  ś m ie rć  3 g ó rn ik ó w , 
je d e n  z o s ta ł  c ię ż k o  z r a n io n y .

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w n :
H O T E L  P O L L E R  A : L u d w ik  R tra sz e w lc z  z  W a rs z a w y , 

D r K ro p a c z e k  z ro d z in ą  z M ie lca , K a z im ie rz  B a ra n o w ­
sk i z W ie d n ia ,  I ) r  H e n ry k  R o s e n b e r g  z  P ilz n a , K a ro l 
P e s z k o w sk l  t e  L w o w a , M ie c z y s ła w  B ie liń sk i z B rz o s t­
k a , K d w n rd  E n g e l z W ie d n ia , J ó z e f  S c h a y n o k  z  R z e sz o ­
w a , J a n  O le w iń sk i z C z ę s to c h o w y , M ic h a ł , K o w a lsk i  
z P o z n a n ia , J a n  Z a m o rsk i z e  S ta n is ła w o w a , G u s ta w  
S te in  z K la g e n fu r tu ,  A d o lf  L a n g  z e  I .w o w a , Z y g m u n t 
N o w iń sk i z W a rs z a w y , S ta n ia ta w  M a s ta is k i  z e  L w o w a. 
S ta n is ła w  I .ó w e n s te in  z Z a w ie rc ia , C e z a ro w ie  Z aw i- 
ło w s c y  z B e r lin a , D r H e n ry k  D o s ta ł z W ie d n ia , Z o fia  
H illa w c r z W a rsz a w y , A n n a  L tu z p iń s k a  z B ia łe g o s to k u  
(R o sy a) , J ó z e f  R a c ib o rsk i  z P e te r s b u r ir a ,  D r A le k sn n - 
d e r  K e rn b s u m  z G ic rz a , J a n  R a d z ie jo w s k i z L iso w a  
(K ró l. P o lsk .) , M ik o ła j W isz n ic k i z r o d z in ą  z Z a w ie rc ia , 
I to h d a n  W y le ż y ń sk i z W f o lg o h s u  (K ró l. P o la k .), W ła ­
d y s ła w  S z y m a ń s k i z e  L w o w a , S ta n is ła w  Z a to w s k i  
z P rz e c ła w ia , J a d w ig a  G ro sso w a  z W a rs z a w y , M a u ry c y  
O p p e lln -R ro n ik o w s k i z F r a n k f u r tu  n a d  M en e m . A d o lf

S u m lc w .k l  v. Ł o d z i, D r A d o lf  C h ę c iń sk i z  ŻWUCEOTM, 
E d w a rd  S ty p u łk o w s k i z  S o s n o w c a , R o m a n  M rozow sk i 
z K a lisz a , E m il b a r . R o b o  z T ry e s tu ,  B o le s ła w  W s r d e -  
c k l z  W a rsz a w y , J a n in a  B r il lo w n a  z e  Ż m ig ro d u , Z o fia  
ś w ie r c z e w s k a  z  P io trk o w a , J a n  K o śm iń a k i z W ie d n ia , 
M a ry a  T w o r k o w s k a  z W a s y ló w k l (R o sy a) , p r o f .  A n to n i 
K o s ta n e c k i  z e  L w o w a , S ta n is ła w  K le c z k o w s k i z  W a r ­
s z a w y , p ro f . D r Z y g m u n t M a rk o w sk i z c  L w o w a , M ar­
c e li  S p ira  z W a rsz a w y , J ó z e f  N a g ro d z k i z  L w o w a .

H O T K L p o d  R O Z \ :  (P o k o je  p o je d y n c z e  o d  1 4 0  k o r. 
n a  d o b ę . Ł a z ie n k a , r e s ta u r a c y a .  ś w ia t ło  e le k tr y c z n e .  
S a lk a  n a  1 p . n a  w ie c z o rk i, w e s e la  1 t .  p .  z a  20 k o r .  
P o k o je  w  h o te lu  n a  z im ę  p o  p o ło w ie  c e n y ;  p o k o je  
k a w a le r s k ie  o d  30 k . k a ż d e g o  c z a su  d o  w y n a ję c ia ) .  — 
Z a d u ro w ic z  J ó z e f  z L m zn n o w a, M ic h a ło w sk i P io t r  z  R z e ­
sz o w a , M o d ic jo w s k i S ta n is ła w  z  W a rs z a w y , M o d se jo w - 
•k i  B ro n is ła w  z  C z ę s to c h o w y , M o d z e jo w sk i R o m a n  ze  
L w o w a, M o d z e le w sk i S ta n is ła w  z D ą b ro w y  g ó rn ic z e j , 
Z a c h a rk fc w ic z  D a n ie l z ż y to m ie rz a ,  M ik u liń sk i E u s ta ­
c h y  z P io trk o w a , Z a re m b a  Ig n a c y  z P io trk o w a , M o sz­
c z y ń s k i  l .u d w ik  z  B o ry s ła w ia , P io tro w s k i  R o m a n  ze  
L w o w a , B o ro w sk i E u g e n iu s z  z W a rsz a w y , R o le s ła w - 
s k i  J a n  z S o sn o w c a , G ra b o w s k i M arce li z N o w e g o  J o r ­
k u , S c h w a rz  M a ty ld a  z B o ró w , M ic h e jd a  L e o p o ld  z B o- 
tu s z a n , N ie ż a ro w sk i J o a c h im  z W a rs z a w y , R o m a n o w ­
sk i H z n ry k  z L u b lin a , S o s n o w s k i L u d w ik  z Ż y to m ie ­
rz a , 1 e d u c h o w s k i  T adeusz , z Ż y to m ie rz a , Z a ją c z k o w sk i 
M arcin  z M iechow a.

M a  C r w ń a w s K c l k ą s

ty s ią c e  ró ż n o ro d n y c h  p o d a rk ó w
Ogromny wybór Cukierków na Drzewko. 

Największy wybór świętych
Bakalii Świątecznych

je f t t  w  h a n d l u

J O Z E F A  I . I T A W S K J E U O
K r a k ó w ,  p l a c  S z c z e p a ń s k i  L .  1 .  —  Stary  Teatr,

W y d a w c a  i  R e d a j k t o b  o d p o w u d z l a u t y  

R u d o lf StarzeieokL

§ ZAKŁAD pogrzebowy „CONCORDIA"
je d y n y  w K ra k o w ie , k tó ry  p o s ia d a  w ła sn y  w y ró b  trum ien

JAŃA WOLNEGO
P la c  Szczepańsk i Ł . 3 , (dom  w ła sn y l. T e le fo n  331.

Z a k ła d  arty s ty o z n o -k am ien ia rsk i 
i bud o w lan y

Józefa Kuleszy
n ap rzec iw  c m e n ta rz a  w  K rak o w ie  
po s iad a  w ie lk i w y b ó r g o to w y o h  
pom ników  z  p iask o w c a , g ra n itu  
i m arm uru . P o d e jm ą je  s ię  w y k o ­
n a n ia  g ro b o w có w  w  m iejscu  i na 
p ro w in o y i T e le fo i  759. (91)

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy

B. Gabryelska
R yn ek  35  (Krxysxtofory) 

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich’ 
W niedziele i święta salon zamknięty.

Wstęp bezpłatny. (3523) 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

katolicka,
pismo tygodn iow e

pośw ięcone b u d ze n iu  św iadom , k a to lic k ie j. 
S p ecy a ln y  d z ia ł źród ło w y ch  w iadom ości 

o  ru c h u  k a to lic k im  w  św iocio ca łym . 
Adres: Częstochowa, ulica Wieluńska Nr. 20. 
W  G alicy i e o n a : R oczn ic  K. 17, p ó lr. K . 8  50 
W  K ra k o w ie  s k ła d  g łó w n y  p ism a i je g o  
w y d aw n ictw , w księgarni Wojnara ul. Szewska.

Lekcyj języka  niem ieckiego
m etodą B c rlitz a  i u p ro sz czo n a  n o w a  m eto d ą  
u dzie la tam o  R . S. G * u lica  G o łęb ią  16. Lf. p., fro n t. 
____________________ (9016 6-10)

G R A N D  H O T E L
W KRAKOWIE

POKOJE OD 3 -5 0  K WZWYŻ 
Z OŚWIETLENIEM 

ELEKTRYĆZNEM 

A U T O -G A R A G E

RESTAURACYA
a  la  ca r te  

od  13 do 3

tU ) coral po 350 1 4'50 koron wzwyż

KAWIARNIA I CUKIERNIA
8 B IL A R D Y

I

(334)

lokal oiwarlj io u. 1 s  nocj,
Skład win łiurtowny i częściowy.

L. 5302 w  C hrzanow ie , d n ia  19. g ru d n ia  1911

K O N K U R S
Przy mającej się otworzyć w styczniu 

1912. r. Powiatowej Kasie Oszczędności 
w Chrzanowie będą do obsadzenia nastę 
pujące posady:
a) L i k w i d a t o r a  z płacą roczną w kwo 

24C0 K. i dodatkiem aktywalnym w  kwo 
cie 400 Koron;

b) K a s y  e r a  z płacą roczną w kwocie 
.1440. Koron.
Kandydaci na posadę likwidatora winni

oprócz ogólnych wymogów (obywatelstwo 
austryackie, należyty stan zdrowia, nieska 
zitelne życie, wiek niżej 40 lat) wykazać 
się:
a) ukończeniem szkoły średniej lub akade­

mii handlowej:
b) przynajmniej 3. letnią praktyką w dzia­

łach likwidatury i buchalteryi w Kasach
Oszczędności, Towarzystwach Zaliczkowych 
lub innych pokrewnych instytucyach Pinan 
sowych.

Ubiegający się o posadę kasyera 
oprócz ogólnych warunków (wymóg co 
wieku może być uwzględniony) udowodnić 
biegłość w manipmlacyi kasowej.

Pierwszeństwo vr otrzymaniu posady ka­
syera mieć będą emerytowani a pozosta­
jący w sile wieku ’urzędnicy władz skarbo­
wych lub instytucji finsnsowych, mogący 
się wykazać dłuższą praktyką w dziale ka­
sowym, oraz złożyć kaucyę w wysokości 
jednorocznej płacy, względnie dostarczyć 
odpowiednie zabezpieczenie.

Porady powyższe nadane będą prowizo­
rycznie na rok jeden, po upływie którego 
może nastąpić stabilizacya i unormowanie 
dalszego awansu, w miarę uzdolnienia 
użyteczności kandydata.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego 
w Chrzanowie, jako Wydziału Kasy Oszczę­
dności do dnia S. stycznia 1012 rOku. 

W ic e -P re z c s :
K, M y cielsk i.

.S ek re ta rz : (7655-2-2)
D r. T. Dąbrowski.

inni
dc

J E D Y N A  Y f K R A JU  K A T O LIC K A

Fabryka pas6w
m a s z y n o w y c h

ICNACECO WURMA
W Krakowie, Kanonicza I. 18, 

poleca swoje wyroby po cenach konkur.
O dbyte  s tu d y ą  w  n a jw le k sz y o h 'su ro p e isk lo h  fa­
b ry k a ch , o ra z  40  le tn ie  d ośw iadczen ie  d a je  n r * "  
ra n cy ę  zn a k o m ite g o  w y ro b u . '

Koestlina Sire-Sire-Keksy 

Koestlina Lobo^ Keksy 

Koestlina Albert-Keksy 

Koestlina Rido-Keksy

w patentowane m „TIL" opakowa­
niu, zaw sze iw le le , znakomite herba­
tniki, najlepsze pożywienie dla dzieci 

I chorych.

(3GOO 22  100)

Mennolina
nieszkodliwy wyciąg roślinny do tarbowenie włosów. Barwi włosy 

trwale od blond do nąjriemniejszycb. Pozostawia włosy 
'>ł trystymi, konserwuje i wzmacnia. — Okazała się »  wszystkich 

dytychczas znanych żrodków najlepszą.
Poleca Wiskida Remi, Kraków, plac Maryackl I we lilii Sławkowska 1-

HENNOLINA flaszka kor. 2 1 4 .  — DEGRESATOR niezbędny do 
od czy szczania włosów przed barwieniem, flakon koron 1.60. 

W S S S # S # # # # S # ® S # # S ® # S ^ W B ® # # # ® w ® # # w # w w w w w S w S

MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH
Jfugredeony #łotym w%ed*e\em sw krój te P a ry tu

Leona Grabowskiego
WiaSeldel f i r m y  U. GRABOWSKI 

prey u l  Mmptta luej l. 30, (naprzeciw (teatru m l«jtk lege\ Tel*fen 661'

W n ł e s y  w reks 1171.

Zakld h n i e i M i  - n e f i a r t f

w Krakowie, Rakowicka L 7.
T t le f e a  461. 

w y k e e n j t  g ro b e w o s  I p e m sik ł 
to k  w  M iejsca ja k  I a s  peew to sy l 
s r a s  w i te lk łe  r s b o ty  w  to e  u k r u  
w e k e d są e e . 1’e ł t o s  w ie lk i w y b ó r g o ­
to w y ch  pom ników  s  p isaków ** , g ra - 

a i ta  t m m n  (lit?)
6 1 1 1

„Tylko dla P. T. Inteligencyi,
P IE R W S Z O R Z Ę D N A

Szkoła Tańców
Józefa i Amalii Witkay
Kraków: R ynek g l  „Palae S plsklu 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
od godz. 10. do 1. I od 4. do 7.

(G6I9-1K-20I

KOM PLETNE
urządzen ia  m eblow e

i dekoracye wewnęlrzne. Stylowe urządze­
nia pokoi, will, canaforyów, hoteli, lokalów 
1(0 . według projektów fachowych archite­

któw i a r t  malarzy.

Józef SPERLING
Kłaków, u!. Dunajewskiego 7.

217S-90 i

1'nszuk. oil 1. lipca 1912 r. lub później

dzierżawy
m ajqtku ziem skiego od 300 do 400 
mg. bez lub z inw entarzem , /g ło s z ę  
nia poste restan te  K . li. Tyczyn. 

__________________(7 m s -4 - t)________________

Kilimy na gw iazdkę
■ pracowni baronowej Ijpow skiq tanio do 
ub y c ia  w Krakowie ul. Karmelicka 23 

KH92S-18-)

Franciszek Jttartin
K i - a k d i w e  B j m e k  g t .

Poleca bieliznę damską i męską.
33ielizna w e łn ia n a  £ )r a i$ a e g e r a . x  x  x  x  £ ie l i z n a  $)& £ahm an a. 

tfcfD H nyj d a m sk ie  w  w ie lk im  w y b o r z e .

3(omptetne wyprawy ślubne.

K u r a *  t o l e g r a f i c a n * .
W ie d e ń  26  g ru d n ia  (K u rsa  g ie łd y  W iedeń- 

ik le i ) .  L osy: a )  p ro c e n to w e :  A u s try a c k ie  t s k l  
itre a . s  o b lig . p ro c . t  r .  1880 3 p ro . 294 60 . 
A ustr. zakL  k r . t  o b i. p rc . i r .  1889 3 pro . 276 — . 
U reg u l. D u n a ju  t  1870 r. 100 i ł r .  5 p r s .  809  — 
W ęg. B a n k u  h ip . p o  100 t i r .  4 p rc . 2 4 7 '— . P o ­
ty c z k a  s e r b .  p re tn . p o  100 fr . 2 p rc . 123-50. 
’>) bor p ro c e n t o w e  B u d a p e s z te ń s k ie  (B a a lh o a )  
i  *J». 85 — Z a k ł. k re d . d la  h , i p . po  100 t ł r .  
504 — .C la r y  40  t ł r .  m . k . 186 — . P o ż y c z k a  m . 
In s b rn k u  20 t ł r .  8 6  — L o sy  m . K ra k o w a  20 t ł i .  
81 75  P o ż y c tk a  m . L u b ia n y  20 t i r .  — P a lf fy  
40 t l .  — — C z e rw , k rz y ż a  T o w . e u s l r .  10 t l i .  
70 75 . C z e rw , k rz y ż a  w ę g . T ow . 5 t h .  44 85 
:,oa f u n d .  a rc y k s ię o la  R u d o lfa  10 t ł r .  9 9  — 
Shlina 40 t ł r .  — •— P o ż y c tk a  m . S a lz b u rg a  10 t ł r .  ? 9 t ’- '  T u re c k ie  o b i. p ro m . k o le i  po  
400 fr . 239  40  T u re c k ie  o b i. p ro m . k o le i  pro. 
41-60. L o sy  k o m . i* . W lo d n la  1 1874 r. 49 6  — 

B e r l in  26 g ru d n ia .  A u s try a c k ie  b a n k n o ty  
S4'85 S p ir y tu s  — ' —*.

F r a n k f u r t  26 g ru d n ia .  (G le łd s  w le e io rn a ) .  
K re d y ty  203 25 Ś la a ts b a n y  165 2 5 ,  D lse o n ie  
191*75, L siiim  — *— .

P a r y i  26 g ru d n ia . 4 p rz e ,  K e n ta  94 6 0 . 
M ąka 81*715.

Jc d n n ra ro w a  p ró b a  p rz ek o n a  k a ż d e g o  o  jakości

1 FI. P o d e n s sc  .  i 2-50 ,
1 »> R araa c  , .' ; 2-60 3
1 n G ra v e s  . . 2-50 I
1 M G ra v e s  super . 300
1 ff S iu tcrn cB  . i 3-00
1 Hout . . . . 5 0 0

p o leca

Wojciech Olszowski
M ały

w Krakowie,
Rynek, róg ul. Szpitalnej.

P rz y  o d b io rzo  10 flaszek  n a ra z  10*J, ra b a t. 
C ennik i g ra tis  i franco .

Z arząd  folw arku
W o łow ice, p. Czernic] i ów, poszukuje od 
N. Iloku rutynowanej g o sp o d y n i dla wy­
chowu drobiu, trzody ild. umiejącej goto­
wać. Zgłoszenia nieuwzględnione zostaną 

bez odpowiedzi. (11349-3-3)

L  TOMASZKIEWICZ
f  ̂ O PT YK  I M ECH AN IK

v — w  K r a k o w ie ,  u l ic a  
P T o r y a A e k a  1 . te (H o te l D re z d e ń sk i)  T el. 809. 

p o lec a  o k u l a r y ,  o w l k l e r y ,  t e r m o ­
m e t r y ,  b a r o m e t r y ,  l o r n e t k i .  Po-I B  V  # »  — m* u M i v i i - j .  iu i-1

L T JL  siadający własną szlifltrnie do szkieł 
BI I S i  kombinowanych, urządza azwoaki ele- 

ktryczae, telefony, gromoebrony.
(2811 196-

K apelusze dam skie
po bardzo niskich cenach sprzedaje z po­

wodu opóźnionego sezonu

Jadwiga Pollerow a
K raków , G rodzka if, I. p.

—  (D om  W -g o  S o bo lew sk iego). — 
(6544-56 )

Narty, Sanki Bnbhsleigłi, Ubrania, Sweatery, 
Sztuce, Czapki, Rękawice, Obu- |  
wie, Przybory turystyczne itd. Kraków.

Cenniki ilnstr. darmo. Tow. sport, otrzymują opyst. Adres tel eg. Magazyn Drobnera Kraków. Tel. międzymiast. 415.

MAGAZYN MEBLI s te fa n a  ióDckiego poleca wybór stylowych mebli,

Krakowie
uiicyMiankonsbicj materyj meblowych dywunów.|

~  i t t  j  i firanek i tapet. — Własne pra-r>
n a p r z e c i w  G r a n d - H o t e l u  cownie tapicerskie i stolarskie.

O w io n k a m i  D r u k a r n i  „ U k m u 1 w  K r a k o w i ą


